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JAN CASPAR
Student

zmarł tragiczną śmiercią w falach polskiego morza w Jastarni,
przeżuwszy lat 21.

n n a n
Nabożesistwo żałobne odbędzie się w sobotę, dnia 27-go sierpnia 

r. b. o godzinie i'0-ej w Rościcie parafialnym w Zagórzu, poczem nasiąpi 
wyprowadzeń z drogich nam zwłok na cmentarz m ejscowy, o czem zawia­
damiaj ą pozosia i w nieutulonym żalu i niepocieszeni

MalpSat’owie, brat, rodzina.

Oddanie rządów Hitlerowi -  to rozwiązanie
p o lity czn e j  w  N ie m c z e c h .

sytuacji
-SEJM  P R U S K I NA W ŁA SN Ą  R E K Ę  CHCE PROW ADZIĆ ŚLEDZTW O W SPR A W IE  W YPADKÓW  W  PO TEM PIE.

B E R L IN , 20. 8. (PAT.) Główny organ  
narodow ych socjalistów  „Y oełkischer 
Beobac-hter“ ogłosił znam ienny a rty k u ł 
o sy tu ac ji w ew nętrzne - politycznej pt. 
„O strzeżenie przed zam achem  stanu  
zgóry“.

D ziennik u trzym uje , że p rasa  zbliżo 
na  do rządu  rozpowszechnia pogłoski o 

Irozw iązaniu R eichstagu, chcąc wy tea  
sposób wywrzeć nacisk na stronn ic tw a 
tniem ieekie obaw iające sic rozpisania 
now ych wyborów.

N arodow i socjaliści nie należą na 
wszelki w ypadek do tych  stronnictw  i 
nie o b aw ia ją  się nowych wyborów. In ­
ne pogłoski prasow e o p lan ie  rządzenia 
bez p arlam en tu  ch a rak te ry zu je  „Yoel- 
k iseker B eobachter" jako  poczynania 
nielegalne. D ziennik konkluduje, iż obe­
cnie is tn ie je  ty lko  jedno rozw iązanie 
przesilen ia  gabinetow ego, a  mianowicie 
oddanie kierow nictw a rządu Adolfowi 
H itlerow i.

B E R L IN , 28. 8. (PAT.) P rzedstaw i­
ciel kom isji śledczej sejm u pruskiego 
hitlerow iec F re is le r  zaw iadom ił dziś o- 
fk ja ln ie  prusk ie  m in iste rjum  sp ra ­
wiedliwości, iż zwołał kom isje sejm ow ą

na dzień 3 i 4 w rześnia do B ytom ia w 
•• y!o .n w e rro w a d ^ n ia  badań  w spraw ie 
hitlerow ców  skazanych na  śmierć. Za­
żądał on w ręczenia kom isji sejmowej 
aktów  spraw y oraz oddania do je j dy-

spozycji sali wr sądzie na  przesłuchiw a­
nie oskarżonych. M in isterjum  pruskie 
odrzuciło żądanie narodowego socjali­
sty, ponieważ naruszałoby  ono nieza­
leżność sądow nictw a niemieckiego.
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ŚREDNIA SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA
im. Królowej Jadwigi

Towarzystwa Szkół Średnich w Sosnow cu
zaw iadam ia, że wpisy uczennic do klasy I .e j p rzy jm uje  kan ce la rja  Szkoły 

od dnia 20 sierpnia do 1 w rześnia br.
K andydatk i, które ukończyły 7-mio klasow ą szkoło powszechną 

względnie 3 klasy gim nazjum  przyjm ow ane są bez egzam inu.
Wobec ograniczonej ilości m iejsc D yrekcja Szkoły prosi o wcześniej­

sze zapisy.
Dla niezam ożnych znaczne ulgi. ’ ,

A U D JE N C JE  U PREZY D EN TA .
W A RSZAW A, 26. 8. (wł.) P rezydent 

R zplitej p rzy ją ł dziś biskupa pińskiego 
ks. B ukrabę, k tó ry  złożył na ręce p. pre 
zydenta przysięgę. W  czasie sk ładan ia  
przysięgi obecny był m in ister ośw iaty 
Jędrzejewicz.

W  południe p. prezydent p rzy ją ł am ­
basadora włoskiego V anutelli Reya, 
k tó ry  złożył'w izytę pożegnalną. W  cza_ 
sie aud jencji p. prezydent udekorow ał 
am basadora w ielką w stęgą orderu  P o ­
lonia R estitu ta .
; Po te j wizycie p. prezydent p rzy ją ł 

nuncjusza apostolskiego mon signore 
ila rm a g g i. Popołudniu  p. prezydent 
n rzy ją ł m in is tra  Zaleskiego.

SZKOŁA HANDLOW A STOW ARZYSZENIA KUPCÓW  PO LSK IC H
w Kielcach

prẑ rrmie zapisti do specjalnej Nlasv lY-ei
o k ierunku  adm in istracy jno  gospodarczym codziennie w gm achu szkolnym 
przy ul. M. K opernika Nr. 8 w godzinach od 9-ej do 14_ej na jdale j do 10 
w rześnia br. K andydaci i kandydatk i w inni przedstaw ić świadectwo ukoń­
czenia 3-letniej szkoły handlow ej lub m inim um  świadectwo ukończenia 6 
klas g im nazjum  (pożądane świadectwo dojrzałości).

Absolwentom tej klasy przysługuje praw o skróconej służby wojsko­
wej i wstęp do szkoły podchorążych.

W m yśl okólnika M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych Nr. 108 z dnia 
13 sierpn ia  1932 r. absolwenci Szkoły H andlow ej w K ielcach m a ją  p ierw ­
szeństwo do objęcia stanow isk I i-e j k a teg o rji w urzędach kom unalnych 
Rzeczypospolitej.

Zapisy do klas I-szych m ęskiej i żeńskiej p rzy jm uje  kancelarja  szko- 
| l r  d .  15 .g , września. D Y R E K C JA  SZKOŁY.

P o s ie d z e n ie  rady m in istrów .
W ARSZAW A, 26. 8. (wł.) Dziś odbyło 

się pierwsze pow akacyjne posiedzenie 
rajly  m in istrów  pod. przewodnictwem 
p rem je ra  P ry s to ra . Na posiedzeniu tern 
załatw iono szereg spraw , m. in. plan po 
lityk i zbożowej oraz trzy  p ro jek ty  roz­
porządzenia prezydenta R zp lite j: pro-

jek noweli do ustaw y z 1919 r. o likw i­
dow aniu zatargów  zbiorowych, zm niej­
szający ilość członków lcomisyj rozjem  
czych; p ro jek t rozporządzenia o pralcty 
oe lekarsk ie j i wreszcie p ro jek t rozpo­
rządzenia o spółkach wodnych.

Pojedynek polaków 
z niemcami

w  locie dokoła Europy.
PARYŻ, 26. 8. (wł.) Dziś rozpoczął 

się trzeci e tap  lotu okrężnego. T rasą  
prow adziła z P aryża  do B erlina  i po­
siada łączną długość 2.409 km. Zawodni­
cy startow ali, poczynając od godz. 6-ej 
rano, w trzech grupach. G rupa pierw ­
sza startow ała  o godz. 6-ej, w składzie 
Stein, Seideman, H irth , Żwirko, Delmo- 
tte  i K leps. G rupa d ruga sta rto w ała  
o godz. 6.19, w składzie: K arp ińsk i, Pa^ 
sewaldt, O sterkam pf, M arienfeld, Lu- 
ser, Nicol, Gedgowd, D uroyon, Junek , 
Poss, A uderle i M orsik. W tn  eelej 
grup ie  w ystartow ali o godz. 8.29: M a. 
śenbach, Cuno, F rentz, A rnoux, Detre, 
K alla  i B ajan .

Między Paryżem  a  D eauville odby­
w ał się wyścig pomiędzy Żwirką, Po- 
ssen i Seidemanem, k tó ry  prowadził w 
wyścigu. .

Do R oterdainu Żwirko przybył za 
Seidemanem.

W D ortm undzie Żwirko w ylądował 
jako  szósty. •

T rasa  następnie wiodła przez H am ­
bu rg  dt* K openhagi, a następnie do Ge- 
teborgu  w Szwecji. Żwirko wylądował 
o 2 popołudniu, odleciał o 4, K arp iń ­
ski p rzybył o 4 m. 3, odleciał o 4 m. 51.

O godz. 18.30 w ylądował na lotnisku 
w B erlin ie Seideman. Lotnik zgubił po 
drodze ostrogę z sam olotu, m im o to wy 
lądow ał gładko i pewnie. Do wieezora 
o Żwiree i polskich lotnikach nie było 
nic. wiadome.

 o —
FLO TA  PO LSK A  W SZ W E C JI.

. SZTOKHOLM, 26. 8 (PAT.) M inister 
spraw  zagranicznych R am el w ydał dziś 
śn iadanie  na cześć przebyw ającej w 
Szwecji polskiej eskadry  m orskiej. Wi 
czasie śn iadan ia  m in iste r Ram el w rę­
czył kom andorow i U nrugow i odznakę 
w ielkiej w stęgi o rderu  miecza. Trzech 
kap itanów  odznaczonych zostało krzy­
żem kom andorskim  tego orderu, a  
trzech młodszych oficerów m ary n a rk i 
krzyżem  oficerskim  ze w stęgą



Pochód śmierci
na Formozie.

TRĄBA POWIETRZNA UŚMIERCIŁA 
1700 OSÓB. — SZEREG MIAST KOM­

PLETNIE ZNISZCZONYCH.

NEW  JORK , 26. 8. (wł.) Na 
Formozie szalał potężny tajfun, po­
łączony z trąbą powietrzną. Miasto 
Tahioku zostało zmiecione z powierz 
ckni ziemi.

Niezwykle ciężkie szkody poniósł 
port Kilung, w którym trąba po­
wietrzna zburzyła wszystkie urzą­
dzenia portowe, oraz większość do­
mów w dzielnicy portowej.

Cztery okręty, będące w drodze 
do portu Kilung, zostały zatopione 
przez huragan.

Ulewne deszcze wywołały olbrzy 
mią powódź, która zniszczyła port 
Kimpoli. Wszystkie domy stoją pod 
wodą.

Pociąg osobowy jadący z portu 
z Tamsui do Tahioku, został przez 
huragan wrzucony do rzeki Tamsui. 
20 pasażerów utonęło.

Podczas tajfunu na Formozie 
zginęło około .1700 ludzi. Dalszych 
szczegółów brak. V

 O —
STRAJK PRACOWNIKÓW M IEJ­

SKICH W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 26. 8. (wl.) Pracowni, 

cy wydziału administracyjnego magi­
stratu rozpoczęli dziś strajk. Strajko. 
»vało około 4 tys. ludzi.

Prezydent m iasta wydał odezwę, w 
której zaznaczył, że kasy miejskie mia­
ły pieniądze na wypłatę, strajk zatem 
jest nieuzasadniony.

Prezydent Słomlński przestrzega 
przed konsekwencjami i przedłużeniem  
strajku.

Przed wieczorem zatarg sie zao­
strzył, tak, że istnieje obawa, iż jutro 
strajk obejmie ceęść służby szpitalnej 
i instytucje opieki społecznej,

 O  (JO ----------

LIN JA  LOTNICZA WARSZAWA — 
MOSKWA.

W ARSZAW A, 26. S. (wł.) D owiadu­
jem y sie, że w najbliższym  czasie pro­
jektow ane jest uruchom ienie lin ji lo t­
niczej z W arszaw y do Moskwy.

Trasa te j lin ji biegłaby przez Wilno 
i Mińsk.

PO WYROKU BYTOMSKIM

 O —
JEDNOGODZINNY S T R A JK  ZECE-

RÓW I DRUKARZY W STOLICY.
W ARSZAW A, 26. 8. (wł.) Dziś wy­

buch! w stolicy jednogodzinny s tra jk  
zc-eerów i  d rukarzy  na tle  za ta rg u  o 
płace. W skutek przerw y w p racy  dzień 
niki wyszły z opóźnieniem.

—OQO---
TRZECH POLAKÓW ZABITO W KO­

ŚCIELE.
WILNO, 26. 8. Z pogranicza litew ­

skiego nadeszła wiadomość o niesłycha- 
, nej zbrodni, jak ie j dopuściła sie rozbe­
stw iona bojówka litew ska w kościele we 
wsi Lubawa odległej o 2 km. od grani- 
t ■ polskiej na te ry to rju m  litewskiem. 
W kościele tym  m iało odbyć sie nabo 
żeustwo w jeżyku polskim, do czego li- 
tw iui nie chcieli dopuścić. Gdy kościół 
w ypełnił sie w iernym i, bojówkarze li­
tewscy wszczęli w św iątyn i bójką, w 
czasie k tórej trzech polaków zostało za­
bitych, a kilkudziesięciu cieżej lub lżej 
poranionych.

Jed n a  z polek, członkini chóru, wy­
rzucona została przez litw inów  z chóru 
na kam ienną posadzką kościoła i ponio 
sła śm ierć na  m iejscu. O gólna bójka 
przeniosła sią ze św iątyni na  cm entarz. 
W rezultacie nabożeństwo sią nie od­
było.

Okazuje sią, że m iejscow y proboszcz, 
fanatyczny litw in, sam  podburzał bo- 
jÓTzksrzy, saelnj^ająe do bicia polaków.

Po zbrodniczych zajściach w kośeiel 
stwierdzono, że połam ane zostały sprzę­
ty  kościelne, oraz zrabowano dwie skar 
bonki.

RZĄD H IT L E R O W SK I W TURYN- 
GJI.

BERLIN , 26. 8. (PAT.) Sejm  turyn- 
g ijsk i dokonał dziś w yboru nowego rzą 
du. Na czele rządu staną ł narodow y so­
c ja lis ta  Sanekel. W skład gabinetu  we­
szło 6 hitlerowców i 1 przedstaw iciel 
Land bundu.

Rozpoczęła się w Niemczech no­
wa fala gwałtów hitlerowskich we­
dług znanego nam już scenarjusza: 
demolowanie redakńyj pism, które 
nie przysięgły na program hitle­
ryzmu, rozbijanie sklepów i krwawe 
napady na ich właścicieli, odpowied­
nia akcja prasowa, nadająca tym  
ekscesom charakter zorganizowanej 

planowej akcji politycznej. Nie są 
to już samorzutne wyczyny oddzia­
łów szturmowych, podnieconych agi 
tacją przedwyborczą. Ostrze bytom­
skich gwałtów nie zwraca się w stro 
nę tych czy innych przeciwników 
politycznych i nie może pójść jedy­
nie na rachunek animozyj p arty j­
nych.

Uliczne ekscesy w Bytomiu, apro 
bowane bez zastrzeżeń przez całą 
prasę party jną obozu narodowo-so- 
cjalistyeznego i mające tendencję 
do rozlania się szeroką falą po ca­
łych Niemczech, mają cel konkretny 
i sformułowany bez osłon: są próbą 
nacisku siły fizycznej na niezawi­
słość sądów niemieckich, na prawo 
swobodnego dekretowania o winie 
i karze w stosunku do tych, którzy 
stanęjli w jawnej sprzeczności z obo- 
wiązu jącem us tawoclawstwem.

Stan faktyczny sprawy nie bu­
dzi żadnych wątpliwości. Pięciu u- 
mundurowanym hitlerowcom udo­
wodniono, że dokonali oni bestjal- 
skiego morderstwa na 22-letnim ro­
botniku, polaku z pochodzenia, Kon­
radzie Piecuchu, członku jakoby or­
ganizacji komunistycznej. Śledztwo

kład zamachu na podstawy ładu 
społecznego, na fundamentalne za­
sady zorganizowanego życia zbio­
rowego. W ielki obóz polityczny wy­
suwa hasło bezkarności zbrodni, po- 
nieważ jej sprawcy wywodzą się z 
jego szeregów i działali — być może 
— według otrzymanych z góry dy­
rektyw. H itleryzm  wysuwa pałkę 
i browning, jako uprawnione i bez­
karne środki walki politycznej, a 
podniecone nikczemną agitacją ma­
sy oddają się złudzeniu, że są wład­
ne korygować wyroki niezawisłych 
sądów, demolowaniem lokali i eksce 
sami ulicznemi. Nie fanatyczny 
tłum, ale oficjalne organy prasowe 
i sztaby party jne hitleryzmu przy­
kładają rządowi do piersi rewolwer, 
by groźbą masowych rozruchów wy 
musić na nim skasowanie wyroku.

Ta dziwna próba sił skończy się 
zapewne porażką bojówek Hitlera,

choćby rzeczywiście na ulice miast 
niemieckich spłynąć miała krew *fa 
natyzowanych, walczących o bezkar 
ność zbrodni tłumów. Prasa prorzą- 
doAva podkreśla już dziś z naciskiem, 
że nie należy oczekiwać ulasktnvie- 
nia skazanych i że tekst dekretu o 
walce z terorem wyklucza możliwość 
kasacji wyroku sądu doraźnego. W 
tej próbie sił chodzi zresztą o rzeczy 
tak zasadnicze, jak ład praAvny av 
państwie i niezawigfość sądoAvnic- 
tAva. Bez względu jednak na dalszy 
rozwój AYypadkÓAY pozostanie fak­
tem niezbitym, że znaczna część 
społeczeństwa niemieckiego stacza 
się po równi pochyłej zaślepienia i 
zdziczenia, a z kalejdoskopu Avyda- 
rzeń ulicznych w Niemczech, z opa­
rów krwi i trzasku rewolwerowych 
strzałÓAv wyłania się coraz wyraź­
niej: — chaos.

Ra.

m iernistej drodzy
podoju powszechnego.

EUROPA W PIĄTYM ROKU PO PODPISANIU PAKTU KELLOGA.
B uia 27 sierpnia b. r. m ija akurat 

cztery lata od chwili, kiedy w roku 
1523 dokonano w Paryżu uroczystego 
aktu podpisania paktu Kelloga, potę­
piającego wojnę.

„Pakt paryski", jak nazwał go nie­
boszczyk Briand w swojem owczesnem

p od p isan ie  antyA vojeunego p ak tu  Kel- 
loga. Ten zastanawiający zbieg dwuch 
k łó cą cy ch  sie z sobą wydarzeń o jedna­
k o w y m  prawie czasie, nie mógł stano­
wić pomyślnej Avróżby dla ugruntowa­
nia p okoju . Jeżeli zaś wnikniemy szeze- 
góloAAo w  wypadki ostatnich czterech

przemówieniu, podpisany został w sali lat, jeżeli wczujemy sie w nastroje*
zegarowej francuskiego ministerjum panujące w niektórych krajach Euro-
spraw zagranicznych. Jako pierwszy, py, jeżeli zwłaszcza zobaczymy wygó-

- według porządku alfabetycznego, doko- rowane ogromnie budżety' wojskowe
u sta liło  szczegó ły  tortur i pastAvie- nEl Podpisu niemiecki minister spraw ' wielu państw europejskich, dojść mu-

zagr. dr. Streseman (Allemagne), przy simy do wniosku, że av ciągu tych czte­
rech lat po podpisaniu paktu K elloga

nia się nad bezbronnym, ustaliło po­
nadto, że zbrodnicza szajka, działa­
jąc- z całą premedytacją, planowała 
szereg dalszych napadów i tylko in­
terwencja Avładz policyjnych poło­
żyła kres tym zamierzeniom i ocali­
ła dalsze, ustalone już imiennie ofia 
ry. Mordercy av myśl postanoAvień 
dekretu o walce z terorem stanęli 
przed sądem doraźnym i skazani 
zostali na karę śmierci.

Obóz H itlera wystąpił ze zorga- 
nizoAvaną obroną morderców. GavuI- 
ty  bytomskie są tylko niewinnem 
preludjum do dalszej akcji, która 
wymusić ma na rządzie kasację wy­
roku lub ułaskawienie skazanych. 
Odezwy uliczne zapoAviadają buń­
czucznie, że av razie wykonania Avy- 
ioku „av całych Niemczech poleje się 
ki eA\T , a główny organ stronnictAva • 
narodoAvo-socjalistycznego pisze do­
słownie: „W yroki sądu bytomskie- 
go są policzkiem, Avymierzonym av 
twarz narodowych Niemiec. 500.000 
brunatnych żołnierzy powtarza: wy 
roki sądu bytomskiego nie poAvinny 
yć Avykonane. Chodzi o zasadniczą, 

sprawę, czy Niemcy narodowe są 
zdolne do życia“.

Trudno zaiste o jaskrawszy przy

I

hucznych oklaskach sali.
Do paktu Kelloga, stawiającego woj­

nę poza nawiasem prawa, przystąpiły  
cdrazu: Niemcy, Ameryka, Francja,
Anglja, Austral ja, Nowa Zclandja. Ka­
nada, Unia Południowo - Afrykańska, 
Belgja, Włochy, Indje, Japonja, Poiska, 
Irlandja i CzeehcsłoAyacja, później zaś 
Rumunja, Jugoslawja. Danja i inne 
państwa.

W ten sposób wiec przeszliśmy ewo­
lucję pokoju, od traktatu wersalskiego, 
poprzez pakta lecarneńskie, do paktu 
Kelloga. Czy jednak bieg wypadków  
życiowych podąża za temi papieroAvemi 
próbami stworzenia pokoju powszech­
nego, zastanowimy sie aa- poniższych 
rozważaniach.

Przedewszygikieni przypomnieć trze 
ba, ó a v  dziwny troc-he prolog, który po­
przedził podpisanie paktu pokojowego 
świata. Otóż a v  tym samym prawie cza­
sie, kiedy dyplomaci a v  Paryżu podpi- 
syw ali złotem piórem pakt, potępiający 
wojnę — odbyły sie w Londynie ma­
newry floty powietrznej nad miastem, 
a tem samem 8 iniljonów ludzi, skupio­
nych na olbrzymiem terytorjum sto­
licy Anglji, przeżywało ponurą wizje 
przyszłej wojny ŚAviatowej.

Na łaniach prasy angielskiej można 
zaś było czytać w tym samym dniu co 
następuję: „Manewry powietrzne ponad 
Londynem utArierdzają nas ostatecznie 
w przekonaniu, że stolicy grozi najAiyż- 
sze niebezpieczeństwo na wypadek no­
wej wojny. Londyn zostanie zrujnowa­
ny, a ludność zgładzona z oblicza zieini 
w ciągu pierAvszego tygodnia wojny".

Przy takiej wiec przygrywce angiel­
skiej, odbyło sie przed czterema laty

ludzkość praAvie nic nie posunęła sie
naprzód na drodze pacyfikacji świata.

Za dużo jest jeszcze różnych prze­
ciwieństw politycznych, gospodarczych 
i rasowych pomiędzy narodami, aby 
można mvierzyc w bliskie zrealizowa­
nie idei pokoju powszechnego. Z całego 
kompleksu tych zagadnień spornych, 
najwięcej materjalu wybuchowego ma­
ją w' sobie stosunki miedzy Niemcami 
i Polską, które też najwiec-ej niepokoić 
mogą Avielu pacyfistóiA1 Europy.

Nie jest tu Avinną Polska, bo ta pro. 
wadzi w oczach całej Europy wybitnie 
pokojoAią politykę i z naszej strony  
niema najmniejszych przeszkód do zre­
alizowania pokoju powszechnego. Na 
przeszkodzie do osiągnięcia tego celu 
stoją jedynie odAA'etoAvo-zaborcze dąże­
nia Niemiec, które nie chcą pogodzić 
sie z powojennym stanem rzeczy a v  Eu­
ropie i usiłują podważyć za wszelką 
cene obecną budoiA'e polityczną Europy. 
O ile zaś chodzi o pretensje niemieckie 
do ziem polskich, to jest rzeczą zupeł­
nie pewną, że Polska a v  obronie swych 
granic ważyć sie może na straszliAią 
AAra lk e  na śmierć i życie z Niemcami, co 
niewątpliAvie zamienić sie może w now ą 
w-ojne światową.

Tak wiec podpisany przed czterema 
la ty  pakt Kelloga, staw iający wojnę 
poza praAvem, może być co najwyżej 
tylko wielką siłą  moralną, m ogącą za­
ważyć na szali gruntowania sie pokoju 
ŚAviatoAvego. Lecz też tylko siłą moral­
ną, bo taka lmprzykład zdecydoAvana 
na w srystko polityka dzisiejszych Nie. 
mi.ee,. może zrodzić smutne niespo­
dzianki.

Rozszerzenie robót szosowych.
BUDOWA SZOSY KRAKÓW - ^ŁASK -  ZAGŁĘBIE DĄBROW SKIE  

WARSZAWA.

CZOPKI HEMOROlDALNfe' 
„Yaricol" (* kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swądzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki

s H i

W m inisterjum  komunikacji 
prowadzone są obecnie rokowania z 
jedną z firm  krajowych w sprawie 
rozszerzenia robót szosowych na ma 
gistrali Kraków — Zakopane, oraz 
K raków  —  Śląsk  —  Za. glebie Dą­
browskie  —  W ar szat

Ponadto omawiane są kwest je na 
praw y dróg, prowadzących z W arsza 

avv do Brześnia i z W arszawy przez 
Radzymin do Wyszkowa, oraz drogi 
z WnrszaAvy przez Zegrze do Modli­
na .



Na froncie robotniczym.
Sprawa odszkodowań a la robotników fabryki Babcock-Ziele­

niewski w Sosnowcu.
Sytuacja  w fabrykach m etalurgi- starym  robotnikom odpraw ra  prze-

cznycb w Zagłębiu Dąbrowskiem z pracowane lata — konferencja me
dnia na dzień się pogarsza. dała żadnych rezultatów.

W lipcu b. r. o czem donosiliśmy, Inspektor pracy w ystąpi d ip iero
sytuacia w fabrykach cokolwiek się 2  wnioskiem do zarządu głównego
popraw iła, co przyw itane zostało fabryki, aby robotnikom tym,
przez liczne rzesze bezrobotnych z 
wielką radością i dużemi nadziejami.

N iestety skończyło się tylko na 
nadziejach. J a k  się okazuje p o p ra ­
wa ta, jeśli wogóle można ją  nazwać 
popraw ą, miała charakter prztdścio 
wy.

Brak zamówień, k tóry daje się 
we znaki niemal wszystkim  fab ry ­
kom na terenie Zagłębia, jest groźną 
przyczyną ciągłych redukcyj i ogra 
niczenia dni pracy w tygodniu.

J a k  to zapowiadaliśmy, wczoraj 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu 
odbyła się konferencja delegatów ro 
botniczych z przedstawicielami fa­
bryki Babcock - Zieleniewski w So­
snowcu, iv sprawie odszkodowań, 
względnie przyznania emerytury  
tym robotnikom, którzy przepraco­
wali w fabryce po kilkanaście lat.

Pozatem  rozpatryw ano również 
spraw ę zwolnionych z pracy robotni 
ków, którzy nie przepracow ali prze­
widzianych ustaw ą 156 dni, a więc 
nie mogą korzystać z zapomogi, fun­
duszu bezrobocia.

Ponieważ przedstawiciele fab ry ­
ki nie mieli pełnomocnictw  do za war 
cia umowy, dotyczącej przyznania

Koniec wakacyj.
Wakacje zbliżają sic już ku końcowi, 

Jeszcze tydzień, je * eze kilka, jeszcze 
paro dni niekrępowanej niczem swobo. 
dy — i nasza młodzież znowu zapełni 
mury uczelni, wprzęgając się do dawne­
go kieratu dotychczasowej codziennej 
pracy.

Wróci ta młodzież po dwu miesięcz­
nym wypoczynku a nowym zasobem 
sił do pracy, z piersiami wypelnioneini 
świeżem ezystcm powietrzem, z jasno pa 
trzącemi na świat wypoczętymi oczami.

Czy jednak o wszystkiej nas* ej mło. 
dzieży dą się powiedzieć, że wakacje by 
ły dla niej owym błogosławionym dwu­
miesięcznym okresem wypoczynku? 

,rCzy znaczna jej część — miast korzy­
stać z wakacyjnych swobód i rozkoszy 
letniego próżnowania — uie została w 
mieście, bo nie miała za co i dokąd wy­
jechać, bo musiała zostać, by napraco­
wać na ehleb powszedni dla siebie i dla 
rodziny?

Błogosławione wakacje nie dla wszy 
stkich są błogosławieństwem. Czasem 
stają się one ciężarem ponad siły i po­
nad możność.

Jakże terać, przystąpi do pracy w 
nowym roku szkolnym uo eń, który nic 
tylko wcale nie odpoczął, ale przeciw, 
nie zamordowywał się, żeby móc wy 
żyć? Jak można od ucznia takiego wy­
magać natężenia wszystkich sił, skoro 
sił tych w nim niema?

I czy w takich warunkach ujemne 
wyniki całorocznej pracy mogą kogoś 
zadgiwić?

Powie ktoś może, że wszystkie nie 
wesołe refleksje są nie na czasie, że do­
bre byłyby może na początku, nie przy 
końcu wakacyj. Bynajmniej — właśnie 
teraz jest czas na nie. Właśnie teraz, a 
początkiem nowego roku szkolnego, 
trzeba zacząć myśleć i zacząć zabiegać 
dokoła zapewnienia na przyszłe waka­
cje należnego odpoczynku jak najwięk. 
szej ilości młodzieży. Właśnie terać już 
trzeba rozpocząć na szeroką skalę za­
kreśloną pracę w kolach rodzicielskich, 
opiekach szkolnych, organizacjach 
przyjaciół młodzieży i wszelkich in­
nych dobro tej młodzieży mających na 
celu. Teraz już trzeba zaoiąc torować 
drogę do przyszłych wakacyj, drogę, po 
której m ogliby pójść nic garstki, ale 
tłumy młodzieży.

Praea, mająca wydać pożądane owo­
ce przy końcu roku szkolnego, rozpo­
czynać się winna z tego roku począt. 
kiem.

na
wzór walcowni „hr. Renarda ', przy 
znano odpowiednie em erytury.

Ja k  ta  spraw a zostanie załatwić 
na narazie niewiadomo. W  każdym 
bądź razie inspektor pracy poczyni 
wszystkie w tym  kierunku starania.

W  drugiej spraw ie chodziło u to, 
aby wszyscy ci robotnicy, którzy w e  
zostali z powrotem przyjęci do pra­
cy po to, aby odrobić sobie brakują 
ce dniówki i móc później korzystać 
z zapomogi funduszu bezrobocia.

I  tu  spraw a się komplikuje.

Fabryka, w której w zeszłym ro 
ku o tym  samym czasie pracowało 
1.300 robotników, zatrudnia obecnie 
zaledwie ISO robotników.

W najbliższych dniach dyrekcja 
nosi się z zamiarem redukcji połowy  
robotników. T rudno sobie więc wyo 
brazić przy tego rodzaju sytuacji 
jak  ta  spraw a się ułoży.

Dodać należy, że robotników 
tych, którym brakuje po lalka dnió 
wek, jest około 140.

W szyscy więc pozbawieni są p ra  
wa do korzystania z zasiłków fundu 
szu bezrobocia.

Sytuacja więc jest rozpaczliwa. 
Ani pracy, ani też zasiłków. Z czego 
więc robotnicy ci wraz ze swemi ro 
dżinami będą żyli “2

bierpieu

Sobota

KRONIKA
KALENDARZYK.

Dziś: P. św. K b ż .

Jutro: Augustyny 
Wachśd *lońea: 4.48 
Zachód głońca: 6.42

W A R S Z A W A.
Sobola, 27 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsa. ! 12.0,). 
Program  na dz. nast. 12.10. Cod z. Prze 
głąd P rasy Polsk. 12.40. Urz. kon^PIM .
12.45. Płyty. 13.35. Płyty. 15.00. !Cq:n. go 
spodarczy. 15.10. P łyty. 15.3®. -WiaiL 
wojsk. 15.40. Słuch, dla dzieci. 16;05. Mu­
zyka. 16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 
16.40. Przegląd wydawnictw periodycz­
nych. 17.00. Koncert popołudn. 18.00. Od 
czyt ze Lwowa. 18.20. Jak  powstaje zło­
ty. 18.45. Muzyka lekka. 10.10. Rozmaiłoś 
ci. 19.30. Kom. Tow. do Zachęty Hod. 
koni w Polsce. 19.35. Pras. Dz. Radj.
19.45. Książka roln. 19.55. Program  na 
dz. nast. 20.00. Koncert wiecz. 20.50. Na 
widnokręgu. 21.05. D .c. koncertu. 21.50. 
Dod. do Pras. Dz. Radj. 21.55, Kom. GL 
Wojsk. St. Meteor, dla koni. lotu. 22.05. 
Utwory Chopina. 22.40. Wiad. sport. 
22.50 Muzyka tan.

WARSZAWA.
Niedziela, 28 sierpnia.

10.05. Naboż. z Poznania 11.35. Odczyt 
misyjny. 11.58. Sygnał czasu z Warsz. 
12.05. Program  na dz u.ast. 12.10. Urz. 
kom. PIM. 12.15. Poranek muz. 12.55. 
P rofilaktyka w kasach chorych. 13.10 
D .e. koncertu 14.00. Odczyt ze Lwowa. 
11.15. Muzyka. 14.30. Kom. roln. 14.35.

”  “““ ‘" j  o - - ---------  . . . .  . , A . Odczyt roln. 14.55. Płyty. 15.05. Odczytdo m ag istra tu  w Sosnowcu zgłosiła ograniczone. Nie może więc byc naj- rolu 1525 p}yty 1640 Radjotyg. dla 
sie delegacja robotników, zatrudnio m niejszej mowy o tern, aby z funuu- mi. Co się dzieje na świecie. 15.35. Weso

^  ®  "  1 i  • • 1 * 1  1 A  _ A _____U  „ .  ~  A ^  r > » r f A r m o r . r / - i r ń  T t t  f  /ul  i o f n n  r l l n  f \v A o o .  i  t  S ł f l  TT1 O W J l.T  7 .ń fL
nych 
legn

Delegacja robotni&ów miejskich
y komisarza Huźaia>*a.

D E L E G A C JA  DOM AGAŁA S IĘ  PO D W Y ŻK I PŁA C  D N IÓ W K O ­
W YCH I  Z W IĘ K S Z E N IA  LICZBY  D N I PRA CY  W TY GOD NIU.

W czoraj w godzinach rannych ne fundusze, zresztą ostatnio bardzo

niakow i żądania robotników, k tórzy dni pracy w tygodniu.
się domagają podwyżki płac dniów­
kowych z 4.40 zł. na 0 zł. i zwiększe­
nia liczby dni pracy ̂ y tygodniu z 3 
do 0 dni.

Żądania te, ja k  się okazuje, są 
absolutnie niemożliwe do zrealizowa 
nia. Kom. K uźniak w yjaśn ił delega­
tom, że w m yśl zarządzenia mini- 
s terjum  opieki, robotnicy zatrudnie­
ni przy robotach miejskich praco­
wać mogą najwyżej 3 dni w tygo­
dniu.

J a k  wiadomo, na zatrudnienie 
bezrobotnych m ag is tra ty  poszcze­
gólnych m iast o trzym ają co miesiąc 
subsydja wojewódzkie, k tóre całko­
wicie przeznaczone są na  robociznę.

K oszty  materjałów ponoszą ma­
gistraty", które m ają  na ten specjał-

Sytuacja w fabryce „Strem" w Strzemieszycach
*" bez zrrfPsin.

OKROPNE WARUNKI KIGJENICZNE W OKUPOWANEJ FABRYCE.
z prośbą do komisji, aby nie sporzą 
dzata narazie protokółu, gdyż robot­
nicy noszą się z zamiarem sami opu

M agistra t z w łasnych funduszów 
dopłacać po 1.60 do każdej dniówki 
nie może, Sio nie ma pieniędzy a tym  
czasem subsydja wojewódzkie są 
ograniczone, przyczem płaca 4.40 na 
dniówkę, przewidziana jest przez 
województwo jako najwyższa.

Delegaci przy jęli do wiadomości 
w yjaśnienie kom. K uźniaka, prosząc 
by pomimo to poczynił w urzędzie 
wojewódzkim odpowiednie starania, 
zmierzające choć do częściowej po­
praw y bytu robotników, zatrudnio­
nych przy robotach m iejskich w So­
snowcu.

Kom. K uźniak  przyrzekł, że 
spraw ę tę poruszy w wojewódz­
twie.

W czoraj, donosiliśmy o mającej 
się odbyć w inspektoracie pracy w 
Sosnowcu konferencji w spraw ie fa  
bryki chemicznej „S trem 1' w Strze­
mieszycach.

szczenią fabryki.
W związku z tern oświadczeniem

K onferencja ta, niestety do skut spodziewano się, że już w dniu wczo
ku nie doszła.

Dopóki bowiem robotnicy nie o- 
puszczą terenu fabryki, dopóty nie 
może być zwołana konferencja w 
tej sprawie.

Onegdaj baw iła w fabryce z ra ­
m ienia starostw a specjalna komisja  
sanitarna, której zadaniem było u-

rajszym  fabryka zostanie opróżnia­
na. Tymczasem robotnicy, jak  się 
okazuje, postanowili nadal nie opu 
szczać terenu fabrycznego.

Kom isja san itarna sporządziła 
wobec tego protokuł, który prześle 
do starostwa. N a podstawie tego 
protokuły, stw ierdzające okrop-

stalić w jakich w arunkach przebyw a nym i w arunkam i higienicznemu 
ją  robotnicy.

Okazuje się, że warunki te są 
wprost straszne.

40-dniowy pobytu w dusznych i 
mrocznych budynkach fabrycznych 
w yrył swe piętno na tw arzach ro­
botników. W szyscy  są wychudzeni, 
zmizerowani, z głęboko wpadniętemi 
policzkami, z których rysują się ko 
ści, pokryte żółtą przezroczystą 
skórą.

Pow ietrze okropne, przesiąknię­
te wyziewami i gryźliw ym  zapa­
chem machorki.

Delegaci robotników zwrócili się

w
fabryce, które wywołać mogą jakąś  
epidemję, starostwo niewątpliwie  
będzie zmuszone siłą opróżnić budyń 
ki fabryczne. Je s t to ostatni środek.

Robotnicy sami zresztą pow inni 
zrozumieć, że daisze okupowanie fa 
bryki do niczego nie doprowadzi, a 
wniszczy ich tylko fizycznie i ma- 
terjalnie.

Jedynem  wyjściem  w tej sprawie, 
jak to już podkreślaliśm y, jest 
zwrócić się do inspektora pracy o 
interwencję  i zwołanie konferencji, 
która może przynieść jakieś pozy­
tyw ne rezultaty.

Zjazd majstrów krawieckich-żydów w Będzinie.
W zjeźdżie weźmie udział delegat 

centralnego związku majstrów krawie­
ckich w Warszawie, Fingerhut, który 
wygłosi referat o nowej ustawie pod at 
kowej.

Omawiana będzie również sprawa 
wysyłania wyrobów krawieckich na 
eksport, sprawa obniżki komornego o- 
rae sprawy zawodowe.

Jutro w Będzinie odbędzie się walny 
zjazd majstrów krawieckieh żydów, za 
mieszkałych w czterech sąsiednich po­
wiatach: będzińskim, olkuskim, ea-
wierckim i częstochowskim.

Obrady zjazdu odbędą się w godzi­
nach przedpołudniowych, w lokalu k\- 
na „Światowid**, popołudniu zaś od g. 
3_ej w lokalu związku przy ul. Kołłąta 
ja w Bgdzinie.

Technika przyszłości. 18.20. Muzyka lek 
ka. 19.10. Rozmaitości. 1930. Kom. Tow. 
Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.35. 
Skrzynka poczt. 19.55. P rogram  na dz. 
nast. 20.00. Koncert popul. 20.45. Kwa­
drans lit. pt. Zielony karnawał. 21.00.
D. c. koncertu 21.20. Wiad. sport. 22.00. 
Muzyka tan. 22.40. Kom. Gł. Wojsk. St. 
Meteor, dla kom. lotn. 22.45. Ostatnie 
wiad. sport, z Warsz. 22.50. D. c. ni uzy- 
ki tan.

KATOWICE.
Sobota, 27 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 12.05. 
Program  na dz. nast. 12.10. Codz. P rze. 
gląd P rasy Polsk. z Warsz. 12.20. P łyty. 
12.40. Kom. meteor, z Warsz. 12.45. P ły  
-ty.-14.00. Kom. gospod. 15.00. Kom. go. 
spodarczy" z Warsz. 15.10. Intermezzo 
muz. 15.30. Tr. z Warsz. 16.05. Interm ez­
zo muz. 16.20. Skrzynka poczt. 16.40. Tr, 
z Warsz. 18.00. Odczyt ze Lwowa. 18.20. 
Tr. z Warsz- 19.15. Rozmaitości. 19.30. 
Program  na dz. nast. 19.35. Pras. Dz. R. 
z Warsz. 19.45. Feljeton sport. 20.00. Tr. 
z Warsz. 2*2.00. Program  na dz. nast. 
2.05. Koncert chopinowski z Warsz. 2*2.40 
Wiad. sport, z Warsz. 22.50. Muzyka ta­
neczna.

OGÓLNA.
(o) Uposażenie pracowników komu­

nalnych kas oszczędności. M inisterjum 
spraw wewnętrznych wyjaśniło, że osta: 
tnia 10-procentowa obniżka uposażeń 
pracowników komunalnych nie ma auto 
matycznego zastosowania względem 
pracowników komunalnych kas oszczę. 
dności, gdyż kasy te posiadają odrębną 
osobowość prawną, a pracownicy ich o- 
trzym ują pobory na zasadzie umowy z 
kasą. Zmiana warunków umowy nas tą  
pić może na zasadach prawa cywilne­
go przy zastosowaniu postanowień roz 
porządzenia prezydenta Rzeczypospoli­
tej, w sprawie umowy o pracę praco w. 
ników umysłowych i fizycznych.

(o) 1.116 kandydatów na 109 wolnych 
miejsc. Według ostatnich danych głó­
wnego urzędu statystycznego na czer­
wiec liczba poszukujących pracy wyno 
siła 1.116 osób na każde 100 wolnych 
miejsc. W grupie pracowników umysło­
wych na każde 100 wolnych miejsc kan 
dydowało 9.392 osób, w przemyślą włó 
kienuiczym — 4.498, w górniczym 2.841, 
w metalowym 2.377, w budowlanym 
1.571, w hutniczym 1.089, w innych gru­
pach zawodowych 3.342, w grupie robo­
tników niewykwalifikowanych 622 w 
grupie robotników rolnych — 227.

(o) Organizacja pogotowia drogowe 
go. W związku z zapowiedzianą na je_ 
sień rb. miedzy narodową konferencją 
czerwonych krzyży w sprawie organiza 
cji pogotowia drogowego .polski czer­
wony krzyż rozesłał do wszystkich 
swych oddziałów ankietę, której wyni­
ki zobrazować m ają stan organizacji 
pogotowia drogowego w Polsce.

Ankieta zawiera szereg pytań w za­
kresie wyszkolenia personelu pogoto­
wia drogowego, kompletowania m aterja 
łów sanitarnych, współpracy z towarzy 
stwami turystycznemi, sposobów a lar­
mowania, zasad udzielania pierwszej 
pomocy ofiarom wypadków ltd. Cbeo_ 
nie na większych szlakach komunika­
cyjnych w Polsce istnieją punkty pogo 
towia drogowego, które mieszczą się w 
budkach dróżników. Są oni odpowied­
nio wyszkoleni, oraz dysponują aptecz­
ką, uzupełnianą stale przez miejscowy 
oddział PCK.
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Z KIELC.
(k) Osobiste. Starosta powiatowy kie 

lecki, Stanisław Porembalski powrócił 
s urlopu wypoczynkowego i objął urzę­
dowanie.

(k) Tyfus w Kielcach. W ostatnich 
dniach zanotowano w Kielcach cały sze 
reg wypadków tyfusu. E p id e^ ja  szarzy 
•ię przeważnie na peryferiach miasta.

Dotychczas zanotowano jeden wypa 
dek śmierci, wskutek panującej epide- 
mji, ofiarą której padła urzędniczka za­
kładów wapiennych p. Budyłkin.

(k) W uzupełnieniu notatki, z dn. 20 
bm. pt. „Skazanie b. dozorcy więzienia 
kieleckiego", zgłosił się do naszej re­
dakcji w Kielcach, p. Obrok, b. dozor­
ca wiezienia w Kielcach i wyjaśnił, że 
skazany został na miesiąc aresztu z za 
liczeniem aresztu śledczego z art. 639 
ez. Il-ga  k. k- (za niedopatrzenie służbo 
we), a nie za ułatwianie porozumiewa­
nia się z członkami jaczejki komunisty 
cznej.

(k) Śmierć dwóch braci podczas ką­
pieli. W czasie kąpieli w rzece Czarnej 
w pobliżu wsi Maleńca, gm. Maehory, 
pow. opoczyńskiego, utonął Berek P la­
ter. mieszkaniec osady Radoszyce. Na 
ratunek tonącemu wskoczył do rzeki 
brat jego Chaskiel P later, który rów­
nież utqaął. Zwłoki braci wydobyto, je ­
dnak przywrócić ich do życia nie zdo­
łano .

(k) Kradzieże. Stańczyk Józef, zam. 
w Kielcach przy ul. Ks. Poniatowskie, 
go nr. 12, zameldował, że przed dwoma 
tygodniami z korytarza jego mieszka, 
nia, mieszczącego się na I I I  piętrze gma 
chu izby skarbowej w Kielcach zosta­
ła mu skradziona skórka koźla wart. 10 
zł. Skórkę tę rozpoznała żona jego w 
magazynie obuwia Rabsztajna Moszka 
przy ul. P lac Wolności nr. 8 w Kielcach. 
Kto był sprawcą kradzieży tej skórki 
narazie nie ustalono.

— o —
£  SOSNOWCA

(s) Kom. Kuźniak powrócił z urlopu. 
Komisarz Sosnowca p. Kuźniak powró­
cił z 3-tygodniowego urlopu wypoczyn­
kowego i w dniu wczorajszym objął u- 
rzędowanie.

(s) Obozy harcerskie. 20 sierpnia br. 
47 drużyna harcerzy z Ostrów rozbiła 
obóz stały pod namiotami w B ortach 
k/Maczek, pow. olkuski. Komendant o- 
bozu dk. Edward Depta.

Zastęp harcerzy 43 drużyny z Milo- 
wic wyruszył na obóz wędrowny — wy 
eieczkę krajoznawczą po Jurze K ra­
kowsko . Wieluńskiej, pod komendą 
d-ha Wachowskiego Zygmunta.

(s) Zapisy do żeńskiej szkoły han­
dlowej im. królowej Jadwigi. Zapisy do 
średniej szkoły handlowej żeńskiej im. 
królowej Jadw igi w Sosnowcu przy j­
muje kancelarja szkoły od dnia 20 sier­
pnia do 1 września. Kandydatki, które 
ukończyły 7-klasową szkolę powszech­
ną, albo 3 kl. gimnazjum przyjmowane 
są bez egzaminu.

(s) Usiłowanie samobójstwa. W mie­
szkaniu własnem przy ul. Kamiennej 
10 w Sosnowcu usiłowała pozbawić się 
życia przez wypicie esencji octowej 
40-letnia M ar ja  Szotowa. W stanie nie- 
zagrażającym życiu przewieziono ją  do 
szpitala.

Powodem rozpaczliwego kroku były 
nieporozumienia rodzinne.

Jak pracuje miejsxi ośrodek zdrowia w Sędzin ę

[  Mąż za miljony j
267.

P O W I K Ś Ć )

Jego skrzynka, w przystani była 
zawsze pełna ryb, które też spoży­
wał we wszelkich odmianach przy­
rządzane, gotowane i smażone.

Słowem, czul się zupełnie szczę­
śliwym i każdego dnia zacierając 
ręce, powtarzał:

— Oto co to jest mieć spryt! 
Iluż to ludzi na tym świecie pracuje 
ciężko i nie dochodzi do żadnego re­
zultatu]... Ja zrobiłem majątek, nie 
dbając o głupie skrupuły i postąpi­
łem dobrze! Jestem posiadaczem 
domu, za który zapłaciłem gotów­
ką!... mam dwanaście tysięcy renty 
dożywotniej i kpię sobie z losu! 
Cóż mię spotkać może?

A jednak co go spotkało.
Pewnego pogodnego dnia przed 

wieczorem, Dufour widząc piękne 
karpie, wyskakujące nad powierz­
chnię wody, dla łapania much, po­
chwycił sieć, zapomniawszy, jak to 
czynił zwykle przez ostrożność, wło­
żyć na siebie bluzę, dla pewniejsze­
go zarzucenia ciężkiej sieci, mają­
cej po .krawędziach kawałki ołowiu.
THoiyl ją  na  o ra  woj ręce i -według

Miejski ośrodek zdrowia w Bę­
dzinie mieści w sobie kilka poradni 
i oddziały ambulatoryjne.

W drugim kwartale bieżącego ro 
ku najwięcej porad 653 udzieliła po 
radnia przeciw jaglicza., drugie miej 
see zajęła poradnia weneryczna — 
530 chorych i trzecie miejsce porad 
nia przeciwgruźlicza 142 chorych.

W ambulatorjum ginekologieznem 
leczyło się 255 chorych, w chirur- 
gicznem 923 i w ogólnem 1936 cho­
rych.

Pomocy lekarskiej obłożnie cho­
rym w domu udzielono 487 osobom, 
pomocy akuszeryjnej 84 położnym.

Do szpitala skierowano 96 osób. 
W schronisku dla gruźliczo - cho­
rych przebywa 18 osób, a w schroni 
sku dla umysłowo - chorych 32 
osoby.

Kierownikiem miejskiego ośrod­
ka zdrowia jest dr. M. Wasser- 
cwejg. Ambulatorjum chirurgiczne 
prowadzone jest pod kier. dr. S. 
Rechtszafta, ambulatorjum ogólne— 
dr. L. Walewski, poradnia wenerycz 
na — dr. Ch. Pereł, poradnia prze- 
eiwjaglicza — dr. A. Uhl i poradnia 
przeciwgruźlicza — dr. A. Broen.

Kierownikiem biura miejskiego 
ośrodka zdrowia jest p. L. Bartel.

W sprawie gospodarki gminnejw Broćźcu.
NA MARGINESIE USTĄPIENIA RADY I WÓJTA GMINY GRODZIEC.

W „Expresfe Zgglebia* zostało u- 
mieszczone sprawozdanie z przebiegu o. 
gólnego gminnego zebrania w Grodźeu, 
jednostronnie oświatlająee stan rzeczy, 
jaki ma miejsce na terenie gminy Gro­
dziec.

Z krótkiej bowiem notatki i cyfr wy 
nikaloby, że ogólne zebranie dlatego 
nie zatwierdziło dodatkowego budżetu, 
gdyż nie orjentuje się w celowości i u- 
żytecznośei wydatkowania tych sum, 
które nawiasem mówiąc nie powinny 
nawet podlegać dyskusji. Bo jakże na- 
przykład kwestionować takie pozycje 
jak : zł. 5.000 na koszta leczenia bied­
nych, albo 3.168 na dożywianie bezro­
botnych, tub 8.934 na założenie hydran­
tów ulicznych, których celowość mówi 
sama za siebie.

Tymczasem sprawa przedstawia się 
wręcz przeciwnie. W łaśnie ogólne zeb­
ranie powyższe sum y w budżecie na 
rok 1932-33 -akceptowało i zatwierdziło. 
Rada gm inna natom iast z wójtem Kem 
pą na czele uchwał tych nie wykonała, 
stwarzając niewiadomo po co dodatko­
wy budżet z tychże samych pozycyj, 
który, jak  wiadomo, ogólne zebranie 
w d. 17 b. m. odrzuciło, uchwalając jed­
nocześnie radzie gminnej i wójtowi 
Kempie votum nieufności.

Nie to jednak jest główną przyczyną 
braku zaufania miejscowego społeczeń 
siwa do „gospodarzy" gminy Grodziec. 
Votum nieufności ma swój wyraz w 
nieudolnej i niedołężnej gospodarce za­
rządu gminy, który przez swe zdekom­
pletowanie i brak inicjatyw y gospo­
darczej naraża społeczeństwa na niepo­
trzebne straty. Naprzykład od paru  lat 
leży sobie bez żadnego zabezpieczenia 
160 tys. cegły polnej, przygotowanej 
przez gminę na budowę domu ludowe-

wszelkich prawideł rzucił na wodę, 
opisując w powietrzu łuk. Tymcza­
sem jedno oczko sieci zaczepiło się 
o guzik żakietu i Dufour, gwałtow­
nie pociągnięty, przechylił się i 
wpadł wraz z siecią do rzeki.

Stało się to tak nagle, że eks-in- 
tendent nie miał czasu nawet krzyk 
nąć, a tembardziej powiedzieć sobie:

— „Małe parta do czarta!"
Zwłoki jego znaleziono dopiero

dnia następnego.
Oby Bóg przebaczył jego bied­

nej, nieświadomej duszy!
•  *  #

Małżeństwo Celestyna do Valan- 
delle oddawna było postanowione 
w zasadzie.

Na tydzień przed oznaczonym 
dniem ślubu, mającego się odbyć bez 
żadnej wystawności w kościele Sa- 
int-Honore-d‘Eyłau, Magdalena i 
jej narzeczony siedli do powozu 
wraz z Walentyną, uprzedzoną dnia 
poprzedniego.

— Dokąd pojedziemy? — zapy­
tała Walentyna.

— Pojedziem na wńeś zjeść śnia­
danie — odrzekł, śmiejąc sie Yalan- 
delle.

—W którą okolicę
— Zobaczy pani.
I powóz potoczył się ku dolinie 
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go. Cegła tą, k tóra nawiasem mówiąc 
wykonana została za publiczny grosz, 
mimo interw encji ogólnego zebrania do 
tej pory nie została zabezpieczona i jak  
słychać stan je j jest taki, że połowa nie 
zdatna będzie w przyszłości do użytku. 
A dalej „ojcowie" radni z wójtem na 
czele przez eiągłą zmianę projektów I 
kosztorysów jednego i tego samego 
objektu narazili gminę na parę tysięcy 
niepotrzebnego i bezcelowego wydatku.

W końcu należy poruszyć kwestją 
budowy dróg. Otóż sprawa ta  przedsta­
wia się w ten sposób, że w przyszłości, 
przy dzisiejszym systemie gospodarki 
budować dróg nowych wogóle nie bę­
dzie można, a to ze względu na ciągły 
remont szos wykonanych t. zw. sposo­
bem gospodarczym, k tóry  jak  się okazu­
je kosztuje drożej aniżeli oddanie tej 
roboty przedsiębiorcy prywatnemu.

Dowodem tego są dwie ulice: Rey­
monta i Łagiska, które wybudowane 
eostały w ub. roku, a dziś już poddane 
zostały gruntownemu remontowi, mi­
mo, że kosztowały kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

Oto tylko parę przykładów, ilustru­
jących gospodarkę radnych i wójta gm. 
Grodzice. Tego rodzaju więc gospodar­
ka nie może naturalnie wzbudzić zau­
fania wśród grodzieekiego społeczeństwa 
i dlatego to, tak w dniu 2. 12 ub. r. jak  
i 17 b. m. ogólne zebranie poddało o- 
strej krytyce gospodarkę radnych i wój 
ta, uchwalając jednocześnie radzie i 
wójtowi Kempie votum nieufności (po­
raź wióry).

W powyższych sprawach m a dużo 
do powiedzenia wydział powiatowy w 
Będzinie na decyzję którego czeka gro- 
dzieckie społeczeństwo.

W. W.

(s) Kradzieże. Halaszkiewiczowi, zam. 
przy ul. Dalekiej 20 w Sosnowcu. . k ra­
dziono konfitury  i soki, wart. 36 zI.

— Ze sklepu Edm unda T yrały  przy 
ul. Północnej 23 w Sosnowcu, skradzio­
no różne artykuły , wart. 674 zł.

— Ju l ja  Sanikowska, zam. przy ul. 
Bema 3 w Sosnowcu, zameldowała, że 
skradziono je j płaszcz, w art. 150 zł.

—  OQO—•—

Z CZELADZI.
(c) Znęcanie się nad zwierzętami 

przed rzeźnią w Czeladzi Wczoraj
przed rzeźnię m iejską w Czeladzi zaje­
chał wozem, naładowanym krowami 
handlarz Szmul Pozm antier (Czeladź, 
ul. Milowicka,) i począł bezlitośnie zwię 
rzęta zrzucać n a  kamienie. Biedne .-two 
rżenia padały na  głowę, na grzbiet, ka­
lecząc się do krwi. Przed rzeźnią zgro­
madziła się grupa osób, które z oburze­
niem stanęły w obronie dręczonych 
zwierząt. W końcu zjaw ił się posterun­
kowy policji i spisał na handlarza pro 
tokuł.

Wobec tego, że sceny podobne powta­
rza ją  się w Czeladzi dość często, władze 
policyjne postanowiły na przyszłość 
winnych za podobne przewinienia suro­
wo karać.

 O—
Z ZAWIERCIA.

(z) Poświęcenie sztandaru związku 
podoficerów rezerwy. W niedzielę 28 
bm. odbędzie się w Porębie uroczyste 
poświęcenie sztandaru koła związku 
podof. rez.

Program  uroczystości jest następu­
jący: godz. 9.15 przyjazd delegacji do 
kościoła parafjalneg’o na nabożeństwo i 
poświęcenie sztandaru, 11 wbijanie 
gwoździ, wręczenie sztandaru i defila­
da, 13.30 akademja. w domu ludowym, 
15 obiad żołnierski w lesie obok pleba- 
nji, 20 odjazd delegacji do Zawiercia. 
Szczegółowych inform acyj udzielać bę­
dą inspekcyjni na dworcu kolej, w Za­
wierciu, oraz wr Porębie w ciągu uroczy 
stości. Uroczystość odbędzie się bez 
względu na pogodę.

(z) Fałszerz weksla. Józefa Branżo 
(11 listopada) zameldowała w policji o 
sfałszowaniu na, jej niekorzyść weksla 
przez Bargiełę z ul. Górnośląskiej.

(z) Pomysłowy konduktor. Kondu­
ktor autobusu Nr. K. L. 72492, k u rsu ją­
cego pomiędzy Zawierciem a Pilicą po­
bierał od pasażerów pieniądze za prze­
jazd, lecz biletów nie wydawał, chcąc w 
ten sposób uniknąć opłaty 20 proc. na 
fundusz drogowy. Policja prowadzi do­
chodzenie, które z pewnością wykaże, 
jakie s tra ty  poniósł skarb państwa.

(z) R epertuar kin. Kino „Arlekin" — 
„Z ra ju  bolszewickiego".

(z) Kradzieże. Leonowi Górniakowi 
(Piekarska 16) skradziono z komórki 4 
m etry Węgla.

Bednarczykowi W ładysławowi z My 
szkowa skradziono z kory tarza przy ul. 
Sadowej pozostawiony bez opieki rower 
wartości 80 zł.

— Mieczysławowi Silnikowi (Wodna 
29) skradziono z w arsztatu kilka narzę­
dzi stolarskich. O kradzież tę poszkodo­
wany oskarża Jan a  Leśniaka.

Magdalena tknięta głęboko oka- 
zanemi jej przez swą przyjaciółkę 
dowodami przyjaźni i poświęcenia, 
postanowiła zapewnić jej spokój i 
przyszłość.

Wiedząc, że maj gorętszem życze­
niem Walentyny było ciche, wiej­
skie życie w ukryciu, uprosiła Cele­
styna, by kupił jej małą, ładną fer­
mę i do tego to właśnie wiejskiego 
domu, ukrytego wśród wielkich 
drzew, jechali zainstalować ją, jako 
właścicielkę.

Walentyna nie posiadała się z 
radości i nie wiedziała, jak wywdzię 
czyć się za tę niespodziankę.

— Często będę z żoną przyjeż­
dżał do pani na mleko -— zapowie­
dział Celestyn, ściskając serdecznie 
jej rękę.

W tydzień po tej wycieczce Ma­
gdalena wobec Boga i ludzi została 
margrabiną de Valandelle.

Klęcząc u stóp ołtarza, przed 
którym małżeństwo jej miało być 
błogosławionem, młoda kobieta z 
twarzą ukrytą w dłonie, z oczyma 
wilgotnemi od łez, szeptała z gorą­
cem uczuciem wdzięczności:

— Boże dobroci!... Boże przeba­
czenia!... Miałeś litości nad pokutu­
jącą grzesznicą... uczyniłeś dla mnie 
więcej, niż byłam godna. Ale będę 
go tak kochała, o Boże, uczynię go 
tak szczęśliwym, a z pomocą jego.

wielkiego majątku będę czyniła tyle 
dobrego, że zasłużę na moje szczę­
ście!.... * # *

Upłynął rok.
Juljusz Claude, artysta sławny, któ 

remu świetne powodzenie 2-ck jego 
obrazów na ostatniej wystawie sztuk 
pięknych, przyniosło sprawiedliwie 
zasłużony krzyż legji honorowej, za­
ślubił w  kościele Chennevieres Hen­
rykę, wdowę po hr. de Lucenay.

Celestyn był jednym z jego draż 
bów.

Podczas ceremonji ślubu markiz 
de Valandelle trzymał za rękę ma­
lutką. Marję Magdalenę, przygląda­
jącą się swej matce wuelkiemi, pięk- 
nemi oczkami.

Juljusz, klęcząc przed ołtarzem, 
szeptał słowa, jakie przed kilkoma 
miesiącami mówiła do siebie Magda 
lena.

— Będę ją kochał i uczynię j ą  
tak szczęśliwą, że zasłużę na moja 
szczęście.

Juljusz i Magdalena dotrzymał! 
słowa.

Henryka i Celestyn są szczęśli­
w i/zupełnie szczęśliwi!

KONIEC.
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Z działalności izby przemysłowo-
w  sosnowcu.

Z POSIEDZENIA POŁĄCZONYCH KOMISYJ PRAWNICZEJ I KOM UNIKACYJNEJ IZBY.

Jak to już pokrótce donosiliśmy od­
było siQ pod przewodnictwem wicepre­
zesa dr. Likicrnika posiedzenie połą­
czonych komisyj prawniczej i komuni­
kacyjnej izby sosnowieckiej, przedmio­
tem obrad których była sprawa zaopin 
jowania projektu noweli do ustawy z 
dnia 3 lutego 1931 r. o państwowym  
funduszu drogowym.

Projekt ten przewiduje między in- 
nemi: opłaty roczne od pojazdów me- 
ehanieznyeh w wysokości 10 zl. od każ­
dych 100 kg. wagi własnej, ryczałtowo 
opłaty rocznie od pojazdów mechanicz- 
jy J i ,  używanych do zarobkowego prze 
wozu osób poza obszarami jednej gini- 
-v i to od każdego miejsca w pojeździe, 
przeznaczonego dla pasażera, a to: na 
linjach przewozowych do 39 km. — 
zl, od 38 do 5® km. — 159 zł., od 50 do 
ICO km. — 18® zł., od 190 do 159 km. — 
2G0 zł. i powyżej 159 km. — 259 zL oraz 
od pojazdów mechanicznych, wprowa­
dzonych do Polski z zagranicy na cza­
sowy pobyt i wreszcie opłaty od ma­
teriałów, używanych do napędu poja­
zdów mechanicznych

Na podstawie referatu radcy praw­
nego izby dr. Brauna przeprowadzona 
została obszerna dyskusja w tej kwe­
st j i, w związku z czem polar/one ko­
misje, akceptując zasady projektu, po­
stanowiły jednak domagać się wprowa 
dzeuia do tegoż projektu noweli szere­
gu zmian i uzupełnień.

W szczególności połączone komisje 
• - nny. im opłatom na pokrycie wydat­
ków państwowego funduszu drogowe­
go podlegać powinny nietylko — jak 
to przewiduje rządowy projekt — po­
jazdy mechaniczne i  konne, używane 
przez przedsiębiorstwa przemysłowe i 
handlowe do przewozu własnych towa­
rów, lecz również wszelkie pojazdy me­
chaniczne i konne przedsiębiorstw roi 
nyeh, jakotcż wszelkie osoby, trudniące 
się zarobkowym przewozem towarów.

W kwestji opłat od pojazdów' me­
chanicznych, wprowadzonych z  pcza 
granicy administracyjnej Polski na 
czasowy pobył, komisje uważają, że w 
stosunku do tych pojazdów' winna być 
ustanowiona opłata słała np. w kwo­
cie zł. 3 dziennie.

Co się tyczy przewidzianej w nowe­
li sprawy opodatkowania benzyny, ko­
misje połączone postanowiły domagać 
się, by odpowiedni artykuł noweli prze 
redagować w ten sposób, ażeby okre­
ślał on ściśle opodatkowania benzyny 
do napędu pojazdów mechanicznych, 
wyłączał natpmiast benzynę, używaną 
dla celów przemysłowych, przyczem 
komisje uznały, że opodatkowanie ben­
zyny w kwocie 2® groszy od 1 litra 
jest bezwzględnie nadmierne i uważają, 
iż podatek od benzyny w żadnym wy­
padku nie powinien przekroczyć kwo­
ty 19 groszy od 1 litra.

Jeżeli chodzi o pojazdy mechanicz­
ne, poruszane środkami napędowemi 
nie stanowiąeemi produktu ropy nafto­
wej i gazu ziemnego, połączone komi­
sje uznały, że pojazdy te winne ule­
gać opodatkowaniu w mechanicznym  
ekwiwalencie w stosunku do opodat­

kowania pojazdów materiałami otrzy- 
mywftjicmi z ropy naftowej, w związku 
zi < Aim kenieeznem jest odpowiednie 
przeredagowanie przepisu projektu no­
weli.

Ponadto połączone komisje stanęły 
n«a stanowisku konieczności skreślenia 
przepisu noweli, upoważniającego ra­
dę ministrów do zmieniania w drodze 
rozporządzenia niektórych opłat na 
rzecz funduszu drogowego na całym  
obszarze państwa lub na poszczegól­
nych jego częściach.

W dalszym ciągu uznano za koniecz 
tjr wysunięcie postulatu opodatkowa­
nia trakcji konnej.

Tą drogą osiągnąeby można pokry­
cie ubytku dochodów funduszu drogo- 
wego na skutek obniżenia wpływów  
z podatku od m ateriałów pędnych.

Po rozważeniu różnych projektów

ujęcie opodatkowania ruchu konnego, 
uznano za najbardziej celowe opodat­
kowanie specjalną opłatą w wysokości 
np. 28 groszy furmanek, przyjeżdżają­
cych na targi. Za koniecznością opo­
datkowania w łaścicieli.koni wzgl. fur­

manek przemawia zdrowa zasada u- 
trzymania równowagi w rozłożeniu cię 
żarów podatkowych na wszystkie war­
stwy społeczeństwa, korzystające z 
dróg.

Po szczegółowej dyskusji i zapozna­
niu się z zebranemi przez biyuo izby 
m ateriałami statystycznymi, komisje 
przyszły do przekonania, że dochody 
z tego źródła mogłyby być stosunko­
wo wysokie i równoważyć ubytek 
wpływów’ z obniżenia proponowanego

podatku od benzyny, z  drugiej zaś stro­
ny, że ta forma opłat wydaje się real­
ną i dogodną z punktu widzenia mo­
żliwości faktycznego ściągnięcia wpły­
wów' z tego' źródła.

Szczegółowe uzasadnienie tego pro­
jektu przedstawi delegat izby na zje- 
ździe związku izb w dniu 29 bin.

Wreszcie połączone komisje uznały 
za konieczne wyjaśnienie kwestji po­
datków na rzecz związków komunal­
nych; w szczególności chodzi o ścisłe 
sprecyzowanie, które z podatków' dro- 
gow’ych na rzecz związków komunal­
nych winny być zniesione na skutek u- 
regulowania sprawy konserwacji dróg 
w rządowym projekcie now’eli o pań- 
g+T,-0w,T!n funduszu drogowym.

Czas najwyższy skończyć z b urami porad prawnysh
Ónegdaj donosiliśmy o dwóch na 

raz oszustwach, popełnionych przez 
biuro porad prawnych w Kielcach, 
będące własnością „mecenasa1*, nie­
jakiego Łocika.

Charakterystycznem jest, że dziś 
właśnie w okresie największego 
przesilenia gospodarczego narosło w 
Kielcach jak grzybów' po deszczu o- 
wych biur i poradni prawnych, pro 
wadzonych pod kierunkiem różnych 
wydrwigroszów7 i dezerterów (prze- 
Avaznie przymusowych) z urzędów 
państwowych i komunalnych.

Niestety owi „mecenasi** są pla­
gą nietylko Kielc.

Jest ich wszędzie co niemiara. 
Przy każdym sądzie, urzędzie, czy 
innej instytucji, gdzie okiem rzu­
cić, wódzi się kolosalne szyldy, rekla 
mujące skuteczność pomocy prawnej 
we wszystkich sprawach; ,— sądo­
wych, cywilnych i karnych, adtnini 
stracyjnych, skarbowych, handlo­
wych i t. d. Słowem siedzą tam 
gen jusze.

Gdzie się zapytać, skąd ci ludzie 
z kilkuoddziatowem najwyżej wy­
kształceniem, niekiedy nawret niepeł­

noletni, posiadają tak wszechstron­
ną znajomość prawa i wszelkiego 
rodzaju ustaw.

.Komentarze są tu zbyteczne. Py 
tamy tylko kiedy wreszcie odpowied 
nie władze zabiorą się do przepędzę 
nia tych „mecenasów**, o których wy 
czynach słyszy się niemal codziennie 
i czy w dalszym ciągu zechcą tole­
rować przy swych urzędach tego 
rodzaju, uwłaczające ich powadze, 
kuźnie oszustw i fałszerstw.

Wczoraj znowu przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu stanął oskar 
żony o sfałszowanie dokumentu wła­
ściciel biura porad prawnych „Nor- 
ma“, posiadający swój lokal w przed 
sionku sądu grodzkiego na ul. W ar­
szawskiej. Jest nim 32-letni Bole­
sław7 Wylon (P. Perlą 23), który 
chciał uzyskać klauzulę egzekucyj­
ną z weksla ńa 900 zł., ze sfałszowa­
nym podpisem kupca Mieczysława 
Chrzanowskiego z Katowic.

Sprawę tę sąd odroczył, celem 
badania świadków, a takich spraw, 
za które już za niejednym tego ro­
dzaju „genjuszem** zatrzasnęły się 
Wrota więzienne, jest bardzo dużo.

TAJEMNICZY OBRZĘD
na grobie przywódcy satanistów w Polsce

Stt. 5 _

Z posiedzenia rady 
przybocznej w Zawierciu.

O ncgdaj odbyło się posiedzenie rad y  
przybocznej, na  którem  po przyjęciu 
protokułów  z ostatn ich  dwuch posie­
dzeń, załatw ione zostały następujące 
spraw y: zaopiniow ano przyjęcie w po­
czet obyw ateli państw a i zgodzono się 
na przyjęcie w jioczet obyw ateli m iasta  
p. Zdzisławę H artw igerów nę. Postano­
wiono przekazać związkowi m iast 50 zł. 
na  fundusz zapomogowy d la  wdów i  
sierot po pisarzach polskich. P rzy ję to  
do zatw ierdzającej wiadomości spraw o, 
zdanie z w ykonania budżetu za rok 
1931-32; zaopinjowano s ta tu t opłat dro­
gowych.

Bezrobotnym  i biednym  z powodu, 
nieściągalności umorzono szereg podat­
ków m iejskich. Zwolniono od podatku 
m iejskiego do końca roku budżetowego 
k lub sportow y ;,\V arta“. Zatwierdzono 
10 planów  budowlanych. N astępnie o_ 
m aw iano spraw ę przeniesienia do p a r­
k u  m iejskiego pom nika A. M ickiewi­
cza, znajdującego się obecnie bez opie­
ki w b. p a rk u  „Bronisławów**. Pom nik 
ten jest dla Zaw iercia cenną pam iątką  
z czasów zaborczych, obecnie jednak 
znajdu je  się w fa ta luym  stan ie  i nie­
wiadomo czy uda sic, go przenieść na 
inne miejsce.

Po dłuższej dyskusji dla zbadania 
tej spraw y w ybrano kom isję w skład  
k tó re j weszli pp.: dyr. A. E r  be, ks. 
kan. B. W ajzler i M. M ajchrzak.

 OQO -
Z  O L K U S Z A .

(ol) Westcn w Olkuszu kasuje cehron 
kę. Praw dopodobnie ze względów o s z c z q  
dnośeiowycli, W estcn w Olkuszu skaso­
w ał ochronkę, k ió rą  u trzym yw ał przez 
szereg* diugicli la t dla dzieci swoich 
pracow ników .

L ikw idacja ochronki odbije się m ęko 
rzystn ie  n a  w ychow aniu dzieci w w ieku 
przedszkolnym , pozostałych r jeszcze 
rzesz pracowniczych, ale p. W estenow i 
nie chodzi widocznie o te  „drobiazgi**, 
byleby zrobić oszczędność na  skrom nej 
pensyjee ochronki.

(ol) Przeniesienie posterunku. W nie 
d ługim  czasie posterunek polic ji p. a 
Kosmolowa przeniesiony zostanie do 
Sienniczna, położonego bliże., O lkusza. 
P osterunek  ten obsługuje gm inę Rab- 
sztyn. Nowe locum posterunku  mieście 
się będzie bliżej to ru  kolejowego, gdzie 
często popełniane są kradzieże z wago­
nów tow arow ych.

(ol) Baczność podoficrowie rezerwy. 
Ju tro , t. j. w niedzielę o godz. 6 rano  
członkowie zw. pod. rezerw y z O lkusza 
w yjeżdżają na  uroczystości pośw ięcenia 
sz tandaru  do Poręby. Koszt p rze jazdu  
autobusam i i wyżywienie bezpłatne.

Przed tygodniem zamieściliśmy 
notatkę o śmierci Czesława Czyń- 
skiego, założyciela loży martynistów 
w Warszawie. Pisaliśmy wtedy, że 
zmarły był przywódcą martynistów. 
Jak  się okazało, nie była to pogłoska 
lecz prawda. Świadczy o tern nekro­
log, jaki ukazał się w jednym z 
dzienników warszawskich. Nekrolog 
ten miał brzmienie następujące:

Doktór medycyny i filozof ji
CZESŁAW LUBICZ CZYŃSKI 

(Punar-Bhawa)
Profesor honorowy Uniwersite de 
France, Academic de’Paris ora/. Kró 
lewskiej Rzymskiej Akademji wło­
skiej, członek Najwyższej Rady Za­
konu Martynistów, suwerenny dele­
gat generalny na Polskę i Rosję, 
członek Rose-Croix, honorowy do­

któr nauk hermetycznych. 
Urodzony w dniu 18 lipca 1859 r. 
w dobrach Turzonek, ziemi warszaw 
skiej, zasnął w Panu dnia 17 sier­
pnia 1832 r. w Warszawie, w wieku 
lat 73, o czem zawiadamiają wdzię­
czni Słuehaeze i Słuchaczki.

Jak  się dowiadujemy obecnie, 
„słuchacze i słuchaczki** mieli nie- 
lada kłopot z pochowaniem mistrza. 
K om isarjat rządu m W arszawy wy 
znaczył początkowo miejsce na 
Bródnie, na terenie, przeznaczonym 
dla bezwyznaniowców. Jednakże 

organizatorzy  pogrzebu nie zgodzili 
się na to i zaczęli kolejno zabiegać 
w różnych gminach wyznaniowych. 
Zwracali się do zarządu cmentarza 
karaimów w Grochówie, do zarządu 
mahometańskiego za Powązkami,

lecz wszędzie im odmawiano.
Wreszcie adm inistracja cmenta­

rza kalwińskiego na Woli zgodziła 
się na przyznanie miejsca.

Pogrzeb odbył się zgodnie z ce­
remoniałem martynistów, 

o zmierzchu.
Około 30-u osób zjawiło się na cmen 
tarzu. Wykonano pienia rytualne i 
odczytano kilka ustępów z księgi 
Papusa.

Bliższe szczegóły nie są znane, 
gdyż nie dopuszczano osób, nie na­
leżących do loży martynistów. W ia­
domo tylko, że w pogrzebie brali u- 
dział chrześcijanie i żydzi. Grób jest 
odwiedzany codziennie przez

„wtajemniczonych".
..m arły m artynista, Czesław Czyń 

ski, był przed kilkoma laty bohate­
rem głośnego skandalu z satanista­
mi. Podczas rewizji w mieszkaniu 
Czesława Czyńskiego przy ul. Lwów 
skiej policja skonfiskowała przybo- 
ry  i szaty liturgiczne, Avzorowane 
na kultach chrześcijańskich

N ajlep sze ze w szy stk ich  d otych ­
czasow ych  od

P O T U
Potoiin — puder 

Lena — płyn
w yrobu laborat, przy aptece

Z. G um ow skiego w Szczakow ie.

 O O O -------

O fia r y .
Serdecznie w spółczując W .PP. dyre- 

k to rstw u  M alp la t wobec nieszczęścia, 
k tó re  ich spotkało, inżynierow ie, szefo­
wie wydziałów i urzędnicy  b iu ra  głów­
nego Tow arzystw a K opalń i Zakładów  
H utniezych Sosnowieckich Sp. Akc., 
złożyli n a  ręce W. P a n i D yrektorow ej 
M alplat, zam iast wieńców n a  tru m n ę  u- 
kochanego syna, zl. 260 d la biednych w 
Zagórzu.

Najmłodsze małżeństwa.
14-Ietni mąż i 13 letnia żona

. W sprawozdaniu superintendent-' 
ta  szkół nowojorskich, _ ogłoszonem 
w prasie am erykańskiej zamieszczo 
no statystykę małżeństw, zawiera­
nych

przez dzieci szkolne.
I  tak w roku szkolnym 1931-32 

wyszły za mąż cztery 13-letnie ueze- 
nice, dwadzieścia pięć 14-to letnich, 
sto dwadzieścia pięć 15-to letnich i 
trzysta  sześć 16-letnich.

Z uczniów7 zawarło małżeństwo 
w tym okresie tylko 9. Najmłodszy 
liozy 14, najstarszy 18 lat.

Prasa, omawiając to sprawozda­
nie, stwierdza, że małżeństwa, za­
wierane przez młodzież szkolną, nie 
m ają widoków trwałości i kończą 
się w rezultacie

rozwodem.
Poza Sowdepją — nie znano do­

tąd żonatych uczniów... Przykład 
amerykański nie będzie też pewno 
przykładem dla EuroDj7-.



ZE SPORTU.
ZAWODY O MISTRZOSTWO KL. C.

D ziś n a  bo isku  w arszaw sk iego  tow a­
rzy s tw a  na N iem cach  odbędą się' zaw o­
d y  o m is trzostw o  kl. C m iedzy  K . S. 
„Sosnow iec" a T. S. „Zew".

P oczą tek  zawodów o godz. 4.30 popoł. 
Zaw ody w śród m ie jscow ych  sp o rto w ­

ców budzą duże za in te resow an ie . . 
 -!>()<) -

PIERW SZE ZAWODY PING.PONGO-i 
WE W CZELADZI.

N ow ozalożony k lu b  żydow ski w Cze- 
la rz i „B ar - K ochba" doszedł do p o ro . 
zum ien ia  ze zw iązkiem  strze leck im  w 
Czeladzi, w celu ro ze g ra n ia  p ie rw szych  
zaw odów  p in g  - pongow ych  w lo k a lu  
„B ar - K ochby" p rz y  nl. B y to m sk ie j 32. 
D ru ż y n y  w y s tą p ią  w sk ładzie  po s ie ­
dem  zaw odników .

O M IST R Z O S T W O  L IG I P IŁ K I  W O­
DNEJ.

W  w alce o m is trzo stw o  lig i p iłk i wo­
dnej odbędą sią  jeszcze w d n ia ch  27 i 28 
bm . t j .  dziś i ju t r o  n as tę p u ją c e  spoi k a ­
n ia : A. Z. S. (W arszaw a) — „U n ja “ (Poz 
nań) i  E . K . S. (K atow ice) — - M a k ab p  

‘ (K raków ). N iedzie la  zad ecy d u je  o m i­
strzostw ie .

D otychczasow a p u n k ta c ja  p rz e d s ta ­
w ia sią  n as tę p u ją c o : 1) E. K. S. 8 pkt., 
2) M a k ab i 8 pk t., A . Z. S. 6 pkt., 4) C ra  
covia 4 pk t., 5) H a k o a h  4 pk t., 6) ITnja 
0 p k t.

* * *
W  czasie  m is trzo s tw  P o lsk i o b rad o , 

w ała  w W arszaw ie  po raz  p ie rw szy  w 
ty m  ro k u  k o m is ja  sp o rto w a . U ch w alo ­
no m iędzy  in . zw iększyć liczbę d ru ży n  
p iłk i w odnej przez p ozostaw ien ie  w l i ­
dze „H a k o ah u "  b ie lsk iego . L ig a  sk ła d a ­
ła b y  się  z 5 d ru ży n , p rzyczem  w n a j­
b liższym  sezonie ro z g ry w a ły b y  po dw a 
m ecze ja k  w p iłce  nożnej.

S p ra w a  ta, będzie jeszcze n iejedno,kro  
tn ie  p o ru szan a .

B O K S.
P rim o  C a m e ra , po porażce z P o ''ęd ą , 

w y g ra ł b ły sk aw iczn ie  z J a c k ie m  G ag- 
nonem , przez u o k a u t w 95 sekundach .

*  *  *

M aks S eh m elin g  w alczy  19 w rześ­
n ia  z a m e ry k a u in e m  W alk erem , zw y . 
cięzea tego  m eczu sp o tk a  się  z S h a r-  
keyem  o ty tu ł  m is trz a  św ia ta .

—  «o<>—
T R Z E C I D Z IE Ń  M IST R Z O S T W  T E ­

N IS O W Y C H  P O L S K I.
W  g rze  po jedyńczej M atuszew ska  za 

k w a lifik o w a ła  się do ć w ie rć fin a łu  przez 
w. o. z D euseh. Ję d rz e jo w sk a  p rzez  w. o. 
z R udow ską  i E r te l  p rzez  w. o. z Du- 
b ień sk ą , k tó ra  zm uszona b y ła  w y je ­
chać do K ra k o w a  w sku tek  depeszy z do­
m u. W  trzecim  ćw ie rć fin a le  V olkm e- 
ró w n a . po zacię te j w alce p o k o n a ła  Gnl- 
la y  3:6, 6:3, 6:4.

W  g rze  podw ójnej panów  bardzo  do 
b rze g ra l i  d oskona li doub liśc i S to la ro w  
i P io t r  G ra n d g u illo t i p okonali A lt- 
se h iille ra  i L a n te ra  6:1, 6:2, 6:2. Zw y­
cięzcy p o s ia d a ją  w szelkie sz an se '’poko­
n a n ia  T loczyńsk iego  i M aksa S to laro - 
w a i w ejśc ia  do f iń ń lu . ' .Hebda- i -Po­
p ław sk i p o k o n ali K n o p fą .i  E is n e ra  
6:3. 6:0. 6:2, M enżel, K le in  — M aiśzew - 
sk i i W a rm iń sk i 6:4, 6:4, 7:5. P a r a  pol­
ska g ra ła  w n ie k tó ry c h  m o m en tach  b a r  
dzo ładn ie , zw łaszcza W a rm iń sk i.

W  g rze  pocieszen ia za d eb ju to w al po 
znańczyk  S p y ch ała , k tó ry  p rz e g ra ł z 
M nłeużyńsk iń i 2:6, 6:3, 8:6, m a ją c  w trz e ­
cim  secie 5:0 m eczboł. P o h o ry le s  poko­
n a ł u ta len to w a n eg o  pozuańczyka Lasz- 
k ięw ieza 6:1, .8:6, L a n tp e r—C faiiim a 8:2,
6:2. ■ .. p A ’- -
. .foppłiidniu: ro zeg ran e  zo s ta ły  cz te ry  
ćw ie rć fin a ły : M enzel - M aks Ś to laró w  
• 6:3, 6:3, 4:6; 0:6, 6:3, H ebrła — P o p ła w sk i 
7 : a ,  9:7, 6:3, T łoczyńsk i —  J e rz y  S to la -  
row  6:2, 6:2, 6:3. W a rm iń sk i — B ra te k  
6:4, 1:6, 7:9, 6:1, 6:0.

P o n ad to  ro zeg ran o  p o p o łu d n iu  sp o t­
k an ie  w g rze  p o d w ó jn ej p a ń  K ra m e r, 
E rte l -  L iłpopów na i G a llay  6:2, 6:4. W  
g rze  m ieszan ej p a ra  Ję d rz e jo w sk a , T ło ­
czy u sk i. pokonała  E r te l ,  i K le in  6:3.'7:5, 
p o k azu jąc  dosk o n a łą  g rę .

W  tu r n ie ju  pocieszenia- T arło w sk i po 
k o n a ł L aszk iew icza  8:1, 8:2, G ra n d g u il-  
lo t K n o p fa  6:1, 6:2.

Kino-Tiitr

„PAŁACE"

Od cz w artk u  25 do 28 s ie rp n ia  w łącznie 
P rzeb o jo w y  film  dźw iękow y p. t.:

Księżna z Moskwy
W ro li g łów nej P O L A  N E G R I.

N a scenie! N ad p ro g ram ! N a scenie!
Z espół L IL IP U T Ó W  pod k ierow nic tw em  Z b ign iew a K o n a r— 
B obrow sk iego  m a zaszczyt p rzed staw ić  w ielką R E W J Ę  p. t.: 

H A LL O  S O S N O W IE C  S Z A L E JE !
H um or! — Śm iech! —. S a ty ra !  — T aniec! — A k tu a lja !

 o —
O W EJŚCIE DO LIGI,

J u t r o  odbędą się dalsze sp o tk a n ia  o 
w ejście do lig i p aństw ow ej m iędzy  n a  
s tę p u ją cy m i m is trz am i okręgów .

Ł. T. S. G. — ..P o lau ja" , „G w iazda", 
— „L eg ja" , „Podgórze"—„Warta", H as- 
m onea" — „ U n ja "  i 1 p. p. leg. — 76 p. p. 

 o \ o -----
ROZGRYWKI LIGOWE.

Ju trz e jsz e  m ecze ligow e w y w o ła ją  
n iem ałą  em ocję u zw olenników  p iłk a r-  
stw a. W K rak o w ie  le ad e r ta b e li  „Cra_- 
cov ia" zm ierzy  się  z „W arszaw ian k ą" .

W  W arszaw ie  ..L eg ja" sp o tk a  Się z 
„C zarnym i".

22 p. p. n a  w łasnem  boisku  w S ied l­
cach  w alczyć będzie z „P ogon ią".

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

tino-Teatr „Udzialawy”

I

Dziś na zakończenie sezonu letniego 
Wielki podwójny program

19

11

„ J e g o  M a le ń k a
li tytułowej JANET G A Y NO R  i WAi 

BAX TER

„ U l a n i , . .  U ł a n i . . . . ”
W rolach tytułowych WALTER, DYMSZA,  

KRUKOWSKI i POGOR ZELSK A.

T R A N S P O R T  30-TONOW EGO K O T Ł A  O K R Ę T O W E G O  W  O K O LIC Y
L O N D Y N U

i

odbyw ał się w nocy, ab y  n ic  tam ow ać ru ch u  ulicznego. O w ielkości 
św iadczy  obok s to jąc y  sam ochód  ciężarow y.

k o iła

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

N au k a i w ychow anie

Z gubione dokum en ty  
po 5 grosay  za 1 w yraz.

SZKOŁA hand low a m ęska, ś re d n ia  za ­
w odow a, z p raw am i, p rz y jm u je  zap isy . 
O p ła ta  m iesięczna p ięćd z iesią t z ło tych . 
P ra co w n ic y  p aństw ow i 5. Sosnow iec, 
T arg o w a 12, te l. 284.

POSADY i . PRACE " l i l i i

POKOJÓWKA p rzy c h o d n ia  z rep e­
ra c ją  b ie lizn y  p o trze b n a  zaraz. Z głosze­
n ia  od 11 do 12 p rzed  poł. M ałaehow -
sk iego  2c I I  p ię tro  m. 6._________ _
PA N IE i panow ie m ogą za rob ić  p ra c ą  
dom ow ą 300 i w ięcej zło tych. Zgłosze- 
n ia  „ P a r"  T o ru ń  200.
P O T R Z E B N A  za raz  o n d u la to rk a -m a n i 
cu rz y stk a  do za k ła d u  fry z je rsk ie g o . 
Sosnow iec, N ow opogońska 27. 
P O T R Z E B N A  za ra z  o n d u la to rk a  _ m a- 
n ic u rz y s tk a  n a  w y jazd  do Z akopanego  
n a  sta łe . Sosnow iec, S zopena N r. 9. —
B ie rn a c ki. _____  ________
P O T R Z E B N A  dziew czyna z n a ją ca  się 
n a  g o to w an iu  i n a  dom ow ej robocie. — 
W iadom ość w bufecie B ędzin  — M iasto .

DO W Y NA J  ĘCYA m ieszk aln e  s u te ry n y  
w tom je d n a  zrob iona osobiście na e- 
le k try ć z n ą  m ag ie l, k tó r a  je s t p o żąd an a  
n a  te j u licy , ja k  rów nież  um eb lo w an y  
pokój d la  jednego  p ana . U l. K u źn ica  

dom  now y N r. la .
P O K Ó J u m eb low any  d la  uczn i z cało”  
dżiennem  u trz y m a n ie m  70 Zł. m iesięcz-
nie. W iadom ość w a d m in is tra c ji. ___

.P R Z Y JM Ę  uczni n ą  s ta n ^ ę ^ c a lc d z le n  
nem  u trzy iń an ie m . D y m arsk i, B ędziń­
ska  28.

K upno  ł sprzedaż.

URZĄDZENIE SKLEPOW E sp rzedam  
W iadom ość P iłsu d sk ieg o  17 u  dozorcy.

Książki
u żyw ane szkolne i pow ieściow e n a ty w a  
od s ta rsz y c h  k s ię g a rn ia  „P o lo n ja" .

DNIA 26.8 n a  ul. P iłsu d sk ieg o  zgubiono  
teczkę z d o k u m e n tam i n a  dostaw ę wo­
dy  sodow ej za b ra n ą  przez m łodą p a ­
nienkę, k tó rą  p roszę  o zw ro t takow ej 
na  ul. D łu g ą  25, Set m an.
PŁACHTA W ŁADYSŁAW  zg u b ił w y ­
rok  O kręgow ego S ąd u  P ra c y , p raw o 
ja zd y  i m e try k ę  u ro d zen ia  w y d an ą  w 
B ędzin ie. Ł ask aw y  znalazca raczy  zwró 
cić za w ynagrodzen iem  do „E xpresu"
B ę d z i n .   __________ '
F R A N C IS Z E K  C H A B O W S K I ja d ą c  
pociąg iem  od W arszaw y  do Sosnow ca 
zg u b ił dowód osobisty  ko lejow y, w y d a­
ny  przez D yr. W arszaw ską. Ł ask aw y  
znalazca raczy  zw rócić za w y n ag ro d ze­
niem . • Sosnowiec. R y s ia  7.
ŻM U D ZIE  JA N O W I sk rad z io n o  dowód 
osobisty  w ydany  przez gm inę O lkusko- 
S iew ie rsk ą  i k a r tę  row erow ą w y d an ą
w tejże, sam ej g m in ie .. ____
C H M IE L E W S K I JÓ Z E F  zgub ił dowód 
osobisty , wyd. przez S ta ro stw o  Będzin 
skie, św iadectw o urodzenia, o raz  św ia- 
dectw o szkoły pow szechnej. 
U N IE W A Ż N IA M  zgub iony  p aszp o rt za 
g ran ic zn y  A m ery k a  — P o lsk a  w y d an y  
p rzez kon su la  po lsk iego  w A m eryce n a  
im ię  K az im ie rz a  i L eokad ji H a lik  w 
czasie podróży. Ł askaw ego  znalazcę u- 
p rasza  się  o zw ro t za w ynagrodzei\ie ,0 . 
D ąbrow a, D ąbrow sk iego  32, A ndrzej 
H a l i k . ___________________________
A D A M IE C K I M IE C Z Y SŁ A W  zg u b ił
książeczkę w ojskow ą w y d an ą  przez P . 
K. U. Sosnow iec i- dowód osob is ty  przez 
m a g is tr a t  SoSuowca.

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z ak ład  Z eg a rm i­
strzow ski p recyzy jno  • m echan iczny  
W łodzim ierz  N iepoń, b. p racow nik  f irm  
w arszaw sk ich  i k rakow sk ich ; Sosno­
wiec, ul. C zysta  7. W y k o n v w u je  w szel. 
kiego ro d za ju  rep e ra c je  zegarków  k ie­
szonkow ych, C hronom etrów , R epetie- 
rów. sz toperów , an ty k ó w , zegarów  kon­
tro ln y ch . tachom etrów , N um era io rów  
różnego ro d za ju , d o rab ia n ie  części pre- 
cy jzy jn y eh  do w szelkiego ro u za ju  m a­
szyn w ed ług  ry su n k ó w  >ub wzorów. Ł a 
dow anie ak u m u la to ró w  W ykonan ie  so­
lidne. G w aran c ja  trze ch le tn ia .

A
; DRUKARNIA i

1 E X -R E S  ZABŁĘBiA li SOSNOWIEC li
ul. Teatralna Nr. 1a, Telef. 4-84. 1

i W VKONYW A:
Czasopisma, broszury, sftezę, h\
ulotki, nakładow e robo ty  na P

R m aszynach rotacyjnych, oraz gj
P w szelkie robo ty  w zak res d ru­

karstw a w chodzące.

1 CENY JKONKURENCVJNE ii i
i i

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 26. 8.
D o la r  S t. Z jedu. 8.91 
F u n ty  ang . 30.85 
R ubel zł. 4.67,5 
D o la r  zł. 8.92,5

A K C JE  I PO ŻY CZK I.
W arszaw a, 26. 8. 

7 proc. Poż. S tab iliz . 53.00
3 proo. Poż. B udow lana  36.10
4 proc. Poż. D o larow a 48,75 
4 proc. Poż. Inw est. 96.50 
L is ty  zastaw ne W arszaw y  58.75 
B an k  P o lsk i 80.00 
S tarach o w ice  8.00 
M odrzejów  2.60
L ilp o p  12.75

 0(40----- -
JA S K Ó Ł K I P R Z E P O W IA D A JĄ  
W C ZESN A  I  ŁAGODNA ZIM Ę. 
W edług  doniesień. z„ południow ych 

Czech, zaobserw ow ano tam  nienotow a- 
ne dotychczas z jaw isko  w czesnego przy­
g o to w an ia  się ja sk ó łe k  do odlotu . Roz­
koszne te  m ieszk an k i naszych  strzeek 
poc».ęiy ta m  zb ierać  się  ju ż  w grom ady 
i o d la ty w ać  m asow o na po łudn ie . Ja s­
k ó łk i zw ykle to  czynić zw ykle dopiero 
w połow ie w rześn ia  i  w czesny ich w 
ty m  ro k u  „odm arsz" do ciep łych  krajów  
tłu m aczą  ja k o  zapow iedź wczesnej, u lo  
i  ła g o d n e j zim y. ?

 OQO-------

H U M O R
D O W C IP N Y  W A M P IR .

D elik w en t: — P roszę, n iech  pan  zaj­
m ie m ie jsce  n a  te j kanapce!

S e k w e s tra to r : — D zięku ję . N iety lko 
za jm ę m ie jsce  na. te j kanapce, lecz tak  
że. i k an a p k ę  n a  tern m iejscu! 

P Ł O T K A R E C Z K I.
— A m oja  p an i, co p a n i pow ie do 

S zczygielk iew iczów !
— A ch, m o ja  p an i, ci S zczyg ielk iew i­

eże, to  ta k ie  — 90!
— J a k to  90!
— Ano: ona s ta r a  dz iew ią tka , a ou 

m o ra ln e  zero!
W Y G A D A Ł  S IĘ .

— W ie p a n !  W e w rześn iu  w yjeż . 
dżam  n a  u rlo p  .
— N a ja k  d łu g o !

— T rz y  m iesiące, bez zam ian y  na 
g rzyw nę.

UM Ó W M Y S IĘ !
■ F rajiag  goni B la ja .
W oła :

- , — B la j, B la j!  .Nieszczęście!! Tw oją 
żonę p rze jec h a ł sam ochód!!

B la j z a trz y m u je  się.
— No, F r a j ta g ,  um ów m y s ie : czy sta  

Jo; s ię  nieszczęście, czy m o ją  żonę prze­
je ch a ło  a u to !

E G Z A M IN  Z C H E M JI.
— Co m i p an  m oże pow iedzieć o a l­

koholach, p an ie  B ib o siń śk i!
. — S am e pochw ały , p a n ie  profesorze!

Ę ru ź lie a  p łuc  corocznie, n łe ro b iąc  różnf- 
cy d la  p łc i, W ieku' i s ta n u , kosi m iljony 
ludzi. — P rz y  zw alczan iu  chorób płoc­
hych , b ro n cliitu , g ry p y , uporczywego, 
m ęczącego kaszlu  i t. p. s to su ją  pp. Le­
karze:

„BALSAM THIOCOLAN - A G E“
k tó ry  u ła tw ia ją c  w ydzie lan ie  się  plwo­
c in y  w zm acn ia  o rg an izm  i samopoczu­
cie chorego  o raz  pow iększa w agę ciała 
i u su w a  kaszel.

"  vda,wo«: H elens M on si orska. D ruk. „E xpros Zagłębia" D osnów iec, ul. T eatra ln a  1. tel. 4-„'4. R edaktor odo.: J ó z e f  O skól?kŁ


